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Numer w sprzedaży do 
23 lutego 2026 r.

G M .  G A R W O L I N

Od nowego roku radni 
dostają wyższe 
diety STR. 2

P O W I A T

Szpital w Garwolinie 
ma ponad 20 mln zł 
z KPO. Problem 
w tym, że w budżecie 
powiatu brakuje 
2,8 mln zł wkładu 
własnego STR. 3

G M .  W I L G A

Z początkiem roku 
wójt Bogumiła 
Głaszczka otrzymała 
podwyżkę STR. 3

G M .  S O B O L E W

Prokuratura bada 
sprawę znęcania się 
nad zwierzętami 
w schronisku „Happy 
Dog”. Do badań trafiło 
26 martwych 
psów STR. 4

G M .  G Ó R Z N O

Pęknięta rura 
zniszczyła stary, 
drewniany dom 
w Górznie. Pani 
Barbara straciła 
dach nad głową STR. 29
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STR. 6

Przez lata szyła ubrania 
dla całych rodzin. Dziś 
Genowefa Michalczyk 
świętuje setne urodziny

Ile dostają 
strażacy 
ochotnicy?
Radni 
z Łaskarzewa 
porównali 
stawki 
ekwiwalentu 
w gminach 
powiatu 

Odeszła 
Władysława 
Dadas. 
Miała 101 lat

Urzędniczy 
ping-pong. 
Poseł Woźniak 
o problemach 
powiatu

Słodki czwartek 
z naszą redakcją! 
Zobacz fotorelację 
ze wspólnej akcji

STR. 27STR. 28

STR.  
4

SPÓR O GAWRONYSPÓR O GAWRONY
W GARWOLINIEW GARWOLINIE

Miasto chce zgody 

na niszczenie gniazd 

i płoszenie ptaków. 

Ogólnopolskie 

Towarzystwo 

Ochrony Ptaków 

protestuje 

i zapowiada walkę 

o kolonie gawronów

STR.  
7
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eGarwolin

Numer w sprzedaży do 
23 lutego 2026 r.

Strażacki bilans roku:Strażacki bilans roku: 
Prawie 1400 interwencji Prawie 1400 interwencji 
i pożar dekady w Wildzei pożar dekady w Wildze
Choć statystyki pokazują 17-procentowy spadek liczby 
wszystkich interwencji, to w minionym roku doszło do 
największego pożaru na przestrzeni ostatniej dekady. 
Podsumowujemy 2025 rok

STR.  
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Do naszej redakcji 

zgłosiła się 
mieszkanka, którą 
oburzył sposób 
postoju samochodu 
należącego 
do Starostwa 

Powiatowego 

w Garwolinie

P
arkowanie w po-
bl i żu  placówek 
oświatowych to 

temat budzący emocje, 
zwłaszcza gdy dotyczy 
osób na eksponowanych 
stanowiskach. We wto-
rek, 10 lutego, odezwała 
się do nas Czytelniczka. 
Zgłosiła, że służbowy 
samochód sta rostwa 
zastawił chodnik przed 
Publiczną Szkołą Pod-
stawową nr 5 w Gar-
wol i n ie .  Wy kon a ł a 
jego zdjęcie o godzinie 
13:40.
Autorka zgłoszenia 
nie kryje irytacji. Pyta, 
czy starosta jeździ na 
innych warunkach niż 
pozostali mieszkańcy? 
Nadmienia, że nie wie, 
jak długo auto stało 
w tym miejscu. Doda-
je, że to nie pierwszy 
raz, gdy służbowy sa-
mochód starostwa staje 
w ten sposób.

MOCNY KOMENTARZ 
W MEDIACH SPOŁECZ-
NOŚCIOWYCH
Zdjęcie dokumentujące 
sytuację trafiło nie tylko 
do naszej redakcji, ale 
pojawiło się również bez-
pośrednio pod jednym 
z postów na oficjalnym 
profilu Starostwa Powia-
towego w Garwolinie. 
Czytelniczka wezwała 
w nim Iwonę Kurowską 
do przestrzegania zasad, 
które obowiązują wszyst-
kich obywateli: „Pani 
Starościno następnym 
razem proszę korzystać 
z miejsc przeznaczonych 
do parkowania, chodze-
nie z wózkiem po ulicy, 
bo Pani korona z głowy 
spadnie od przejścia kil-
ku metrów. My mamy się 

dostosować do przepi-
sów, a Pani to nie?”.
Zwróciliśmy się w tej 
sprawie do starosty Iwo-
ny Kurowskiej. Spy-
taliśmy ją, czy to ona 
przyjechała służbowym 
samochodem oraz czy 
postój w miejscu ogra-
niczającym przejście 
pieszym, w tym osobom 
z wózkami dziecięcymi 
był uzasadniony pilną 
interwencją lub obowiąz-
kami służbowymi, które 
uniemożliwiały skorzy-
stanie z wyznaczonych 
miejsc parkingowych. 
Byliśmy także zaintere-
sowani jej stanowiskiem 
co do zarzutów o powta-
rzalność takich sytuacji 
pod placówkami oświa-
towymi.

STAROSTA NIE ODPO-
WIEDZIAŁA WPROST
Iwona Kurowska nie od-
powiedziała wprost na na-
sze pytania. Zasugerowała 
jedynie, że jeśli mamy 
informacje o naruszeniu 
przepisów przez osobę 
kierującą samochodem 
służbowym należącym do 
powiatu garwolińskiego, 
to żebyśmy zgłosili spra-
wę na policję. Tego nie 
zdecydowaliśmy się robić, 
nie chcąc doprowadzić do 
sytuacji, w której ewen-
tualnie to jakiś urzędnik, 
wypełniający służbowe 
polecenie przełożonego, 
zostanie ukarany. Liczy-
my jednak na to, że nasi 
samorządowcy będą już 
parkowali w miejscach do 
tego przeznaczonych.

JS

SŁUŻBOWE AUTO STAROSTWA 
NA CHODNIKU PRZY SZKOLE 

 + Czytelniczka zgłosiła, że służbowy samochód starostwa zastawił chodnik przed 
Publiczną Szkołą Podstawową nr 5 w Garwolinie
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Prokuratura bada 
sprawę znęcania 
się nad zwierzętami 
w schronisku „Happy 
Dog”. Do badań 
trafiło 26 martwych 
psów

Prokuratura Rejonowa 
w Garwolinie prowadzi 
śledztwo w sprawie schro-
niska „Happy Dog”. Cho-
dzi o podejrzenie znęcania 
się nad zwierzętami, liczne 
zaniedbania oraz śmierć 
czworonogów. Sprawa ma 
charakter priorytetowy. 
Nadzór nad nią objął Pro-
kurator Okręgowy w Sie-
dlcach.

INTERWENCJA PO 
ZAWIADOMIENIU

Postępowanie wszczęto po 
zawiadomieniu złożonym 
przez członka Fundacji 
Ochrony Zwierząt „Pań-
ska Łaska”. Policjanci 
z Komendy Powiatowej 
Policji w Garwolinie, ra-
zem z pracownikami Po-
wiatowej Inspekcji Wete-
rynaryjnej, przeprowadzili 
szczegółowe oględziny 
schroniska. Czynności 
były nagrywane.
Jak poinformował proku-
rator Prokuratury Okręgo-
wej w Siedlcach Bartło-

miej Świderski, śledczy 
sprawdzili wszystkie kojce 
i pomieszczenia gospodar-
cze. Zabezpieczono do-
kumentację oraz pobrano 
próbki karmy do badań.
Najbardziej wstrząsające 
ustalenia dotyczą mar-
twych zwierząt. Do Pań-
stwowego Instytutu Wete-
rynaryjnego w Puławach 
przekazano łącznie 26 
martwych psów. Zostaną 
poddane sekcji oraz bada-

niom toksykologicznym. 
Wyniki mają wyjaśnić 
przyczyny ich śmierci.

JAKIE SĄ ZARZUTY

Dochodzenie dotyczy 
czynów z art. 35 ust. 1a 
Ustawy o ochronie zwie-
rząt. Śledczy badają m.in. 
przypadek znęcania się 
nad psem rasy mieszanej, 
któremu nie udzielono 
właściwej opieki, co do-
prowadziło do drastyczne-
go pogorszenia jego stanu 
zdrowia.
Sprawdzane są też liczne 
zaniedbania wobec innych 
zwierząt przebywających 
w schronisku. Według 
ustaleń mogły one powo-
dować ból i cierpienie, 
a także doprowadzić do 
śmierci części psów.
Dotąd przesłuchano 
w charakterze świadków 
inspektora weterynaryjne-
go oraz lekarzy weteryna-
rii.

BĘDĄ KOLEJNE 
KONTROLE

Sprawa jest rozwojowa 
i nadzorowana na najwyż-
szym szczeblu. Prokurator 
Okręgowy w Siedlcach, 
po analizie akt, przekazał 
prokuratorowi prowadzą-
cemu sprawę konkretne 
zalecenia do szybkiej re-
alizacji.
Równolegle wystąpiono 
do Mazowieckiej Dele-
gatury NIK w Warszawie 
oraz do Wojewódzkiego 
Inspektora Weterynarii 
w Siedlcach o przeprowa-
dzenie kontroli w ramach 
ich kompetencji.
Do sprawy będziemy wra-
cać, gdy tylko pojawią się 
nowe ustalenia śledczych.

26 martwych psów 
w schronisku. 
Będzie sekcja

Władze gminy Górzno 
ogłosiły rozpoczęcie 
konsultacji 
społecznych 
dotyczących 
przyszłości 
przestrzennej. 
Mieszkańcy mogą 
zapoznać się 
z projektem zmian 
w miejscowym 
planie ogólnym 
zagospodarowania 
przestrzennego oraz 
zgłosić swoje uwagi

Wójt gminy Waldemar 
Sabak wydał oficjalne 
obwieszczenie o rozpo-
częciu konsultacji spo-
łecznych dotyczących 
zmiany części tekstowej 
planu miejscowego wraz 
z prognozą oddziaływa-

nia na środowisko. Pro-
ces ten jest wynikiem 
uchwały rady gminy 
podjętej jeszcze w lipcu 
2024 roku.

SPOTKANIE I PUNKT 
KONSULTACYJNY

Zaplanowano dwa wyda-
rzenia w siedzibie Urzę-
du Gminy Górzno. Spo-
tkanie otwarte odbędzie 
się 2 marca w godzinach 
15:30 - 16:00. W jego 
trakcie zostanie zapre-
zentowany projekt zmian 
planu. Punkt konsulta-
cyjny będzie dostępny 
kolejnego dnia, 3 marca, 
również w godzinach 
15:30 - 16:00.
Sam projekt dokumen-
tu wraz z prognozami 

jest dostępny do wglą-
du w referacie inwesty-
cji, ochrony środowiska 
i planowania przestrzen-
nego w godzinach pra-
cy urzędu. Można go 
również znaleźć online 
w Biuletynie Informacji 
Publicznej oraz na stro-
nie internetowej urzędu.

JAK I KIEDY ZŁOŻYĆ 
UWAGI?

Konsultacje społeczne 
trwają od 13 lutego do 
12 marca. W tym termi-
nie każdy zainteresowa-
ny może złożyć swoje 
uwagi do wójta gminy 
Górzno.
W przypadku uwag do 
planu miejscowego, na-
leży skorzystać z oficjal-

nego formularza. Można 
go złożyć osobiście lub 
pocztą na adres urzędu, 
przez e-mail (gmina@
gorzno.ugm.pl) lub plat-
formę e-doręczeń.
Osobną ścieżkę prze-
widziano dla uwag do 
prognozy oddziaływania 
na środowisko. Te moż-
na wnosić pisemnie, za 
pomocą e-maila, a na-
wet ustnie do protokołu 
w terminie do 12 marca.
Składając uwagę, na-
leży podać swoje imię 
i nazwisko (lub nazwę 
firmy), adres oraz in-
formację, czy jest się 
właścicielem nierucho-
mości, której dotyczy 
wniosek.

Gmina zmienia plan zagospodarowania

POWIAT  W minionym ty-
godniu mazowiecka grupa 
SPEED działała na terenie 
powiatu garwolińskiego. 
Funkcjonariusze skon-
trolowali 116 pojazdów. 
Ujawnili 115 wykroczeń, 
w tym aż 90 przypadków 
przekroczenia dozwolonej 
prędkości.
Policjanci nałożyli 104 
mandaty, skierowali 3 
wnioski o ukaranie do 
sądu oraz zatrzymali 8 do-
wodów rejestracyjnych.

Prędkość to jedna z głów-
nych przyczyn wypadków 
drogowych. Potwierdza-
ją to policyjne statystyki 
i codzienne obserwacje na 
drogach. Grupa SPEED 
działa na terenie całego 
garnizonu mazowieckie-
go. Policjanci korzystają 
głównie z nieoznakowa-
nych radiowozów. Pro-
wadzą zarówno kontrole 
w jednym miejscu, jak 
i pomiary prędkości pod-
czas jazdy.

115 wykroczeń w tydzień
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Pełna sala, znane 
utwory i owacje 
na stojąco - 
tak wyglądał 
doroczny Koncert 
Noworoczny 
w Dęblinie

W 
Klubie Uczel-
nianym Lot-
niczej Akade-

mii Wojskowej nie było 
wolnych miejsc. Koncert 
Noworoczny zorganizo-
wali wspólnie Lotnicza 
Akademia Wojskowa, 
4 Skrzydło Lotnictwa 
Szkolnego oraz Miasto 
Dęblin. Na scenie wy-
stąpiła Orkiestra Woj-
skowa z Dęblina.
Pod batutą kapelmi-
strza por. Michała Wa-
dowskiego muzycy za-
prezentowali szeroki 
repertuar - od klasyki 
i utworów musicalo-
wych po kompozycje 
związane z tradycją woj-
skową. Wieczór był pe-
łen energii i wzruszeń.
Szczególne wrażenie 
zrobił utwór „To my, 
Dywizjon 303�, które-
mu towarzyszyła opra-
wa wizualna przygoto-
wana przez Muzeum Sił 
Powietrznych.
Orkiestrze towarzy-
szyli soliści: Katarzy-
na Dudek - finalistka 7 
edycji programu „The 
Voice of Poland�, Ad-
rian Litewka - uczest-
nik m.in. „Must Be the 
Music� oraz Kacper 
Bator - były wokalista 
Sound’n’Grace. Artyści 
szybko nawiązali kon-
takt z publicznością. Ich 
występy zostały nagro-

dzone owacjami na sto-
jąco i bisami.
Koncert poprowadzi-
ła Monika Podolak. Jej 
profesjonalizm i swobo-
da na scenie dopełniły 
muzyczne widowisko.
Dęblin jest jednym 
z nielicznych miast 
w Polsce, które może 
pochwalić się własną 
Orkiestrą Wojskową. 
Jak pokazał ten wie-
czór, jej koncerty wciąż 
przyciągają tłumy i do-
starczają wielu emocji.

Zbigniew Jończyk 
(fot. Marta Sera�n LAW)

MUZYKA, EMOCJE I OWACJE NA STOJĄCO

 + Koncert poprowadziła 
Monika Podolak

 + Kapituła odznaki pamiątkowej Orkiestry Wojskowej w Dęblinie, na wniosek 
kapelmistrza por. Michała Wadowskiego (pierwszy z prawej), przyznała odznaki 
pamiątkowe jako podziękowanie za współpracę. Otrzymali je Roman Bytniewski - 
burmistrz Dęblina oraz płk Marek Kejna - dowódca 41. Bazy Lotnictwa Szkolnego

 + Dęblin to jedno z nielicznych miast w Polsce, które może poszczycić się obecno-
ścią Orkiestry Wojskowej

 + Bogaty repertuar od klasyki i musicalowych standardów po utwory zakorzenione 
w tradycji wojskowej zachwycił publiczność, która nagrodziła artystów owacyjnym 
aplauzem 

 + Kacper Bator

 + Katarzyna Dudek  + Adrian Litewka

 +Wieczór wypełniły dźwięki pełne elegancji, energii i wzruszeń, a artyści od pierwszych chwil z łatwością nawiązali wyjątkową więź z pu-
blicznością

 + Podczas koncertu, w imieniu Marszałka Wojewódz-
twa Lubelskiego, Odznakę Honorową „Zasłużony dla 
Województwa Lubelskiego” otrzymał rektor-komen-
dant LAW, generał Krzysztof Cur

 + Orkiestra nie szczędziła sił, by zapewnić swojej 
publiczności jak najlepszych wrażeń muzycznych 

eprasa.pl de9339d18d



Twój Głos nr 7(1148)  |  17 lutego 2026  |  www.twojglos.pl
10

Nauczyciel religii 
i psychoterapeuta, 

teolog. Autor 
bloga o terapii 

i rozwoju osobistym 
karolgalkowski.pl. 

Gdybyś potrzebował 
wsparcia, napisz: 

karolgalkowski02@
gmail.com

Karol Gałkowski

OPINIE

FELIETON

„Kto z Was jest bez winy, niech pierwszy rzuci kamień”

REKLAMA

zrób jogurt bez oleju palmowego, konserwantów i GMO

posiada największą liczbę kultur ze wszystkich Zakwasek

ukwaś sam

JOGURT

www.jogurt-domowy.pl
Więcej informacji

Kupisz w Internecie, ponad 300
sklepach stacjonarnych

lub pod tel. 600-58-99-79

probiotyczny

K
ocham Kościół 
Katol ick i - to 

wiem. To uczu-

cie dojrzewało we mnie 
przez długie lata pełne 
zmagań, upadków i kon-
frontacji z własnymi 
cieniami. Jako grzesz-
nik, który nieustannie 
się nawraca, a jednocze-
śnie towarzyszy innym 
w ich bólu i wysłuchuje 
historii łamiących ser-
ce - coraz częściej roz-
myślam o prawdzie. Nie 
tej abstrakcyjnej, lecz 

surowej i codziennej; ta-

kiej, która czasem kłuje, 
a jednak otwiera drogę 
do uzdrowienia. Chcę 
podzielić się tym, co do-
strzegam, przysłuchując 
się skrzywdzonym w Ko-
ściele - kobietom i męż-
czyznom, którzy od-
ważyli się opowiedzieć 
o ranach zadanych przez 

tych, którym powierzono 
posługę.

Wyobraźcie sobie kobietę, 
którą spotykam w tera-
pii. Niesie ciężar, którego 
niemal nie da się opisać. 
Zaufała księdzu - temu, 
który na rekolekcjach i w 
mediach mówił o Bożej 
miłości z poruszającą cha-
ryzmą. Przyszła do niego 
po duchowe wsparcie. Za-

miast niego doświadczy-
ła przekroczenia granic, 
których przekroczyć nie 
wolno.

Słowa, gesty, manipulacja - 
i nagle wszystko pęka.

„Jak to możliwe?” - py-
tała ze łzami w oczach. 
„Dlaczego to się wydarzy-
ło? Może to moja wina? 
Przecież to ja zwróciłam 
się do niego o pomoc. To 
ja się nie sprzeciwiłam”. 
Ta spirala samooskarżeń 
wraca w moim gabinecie 
boleśnie często. Ofi ara izo-
luje się, traci wiarę w ludzi, 

w Kościół, czasem nawet 
w Boga. Niekiedy mija 
wiele lat, zanim ktoś jest 
w stanie wypowiedzieć na 
głos to, czego doświadczył. 
I choć ujawnienie prawdy 
boli, bywa konieczne - po 

to, by to, co nieczyste, wy-

szło na światło i mogło 
zostać oczyszczone, dla 
dobra wspólnoty i samego 
Kościoła. „Jeśli Jego sługa 
mnie zranił, dlaczego On 
temu nie zapobiegł? Dla-
czego pozwolił się użyć 
przeciwko mnie?” - te py-
tania powracają jak echo.

A potem przychodzi 

wtórne zranienie. Gdy po-
krzywdzony odważy się 
powiedzieć głośno, cze-
go doświadczył, słyszy: 
„Atakujesz Kościół!”, „On 
tyle dobra zrobił, a ty wy-
ciągasz brudy!”, „Po tylu 
latach nagle ci się przypo-
mniało?” To jak sypanie 
soli na ranę kogoś, kto już 
jest zdruzgotany. W mojej 
praktyce widzę, jak takie 
słowa pogłębiają traumę: 
bezsenność, lęk, nastrój 
depresyjny.

Ofi ara czuje się zdradzo-
na podwójnie - raz przez 
sprawcę, drugi raz przez 
rodzinę wiary, która mia-
ła chronić. Wielu odcho-
dzi w cynizm, niosąc ból 
w samotności. Ale niektó-
rzy odnajdują siłę - i mó-
wiąc głośno, nie szukają 
zemsty, lecz uzdrowienia. 

To akt odwagi wręcz pro-
rocki, jak biblijne wołanie 
o sprawiedliwość.

Myśląc o tym wszystkim, 
myślę też o kapłanach. Tak 
chętnie stawiamy ich na 
piedestale - jak posągi bez 
skazy, jak bogów w sutan-
nach. Daje nam to złudne 

poczucie bezpieczeństwa: 
„On jest święty, więc moja 
wiara jest pewna.” Ale ta 
iluzja szkodzi wszystkim.

Jako terapeuta widzę, jak 
bardzo ten piedestał dusi. 
Kapłani są ludźmi - ze 
słabościami i cieniami, jak 
każdy z nas. Warto zdjąć 
ich z tych wyżyn i dać im 
przestrzeń na zwykłe czło-
wieczeństwo: z prawem do 
błędów, nawrócenia, na-
wet zmiany drogi. To nie 
umniejsza ich powołania 
- wręcz przeciwnie, czyni 
służbę prawdziwą.

Tu wracam do tego, co 
leży mi na sercu najbar-
dziej: do potrzeby trwania 
przy prawdzie, mówienia 
jej i dawania świadectwa. 
W historiach, które słyszę, 
widzę, jak to działa - gdy 
ktoś odważy się powie-
dzieć „zostałem zranio-
ny”, Kościół otrzymuje 
szansę, by stać się bardziej 
Chrystusowy. Prawda nie 
niszczy wspólnoty; ona ją 
oczyszcza.

Bez niej tkwimy w iluzji: 
idealizujemy, tłumimy, 
zamiatamy pod dywan. 

A kiedy wychodzi na jaw 

- przez świadectwa ofi ar, 
przez szczere przyznanie 

do błędu - Kościół nagle 
oddycha swobodniej. Staje 

się żywy, ludzki, miłosier-
ny - taki, jakim był Chry-
stus wśród grzeszników 
i chorych. „Prawda was 
wyzwoli” (J 8,32) - nie 
piękna deklaracja, lecz 
żywe zaproszenie. Ukry-
wanie ran mnoży cier-
pienie; mówienie o nich 
pozwala leczyć i wzrastać. 
I właśnie w tym Kościół 
staje się prawdziwie Chry-
stusowy: nie nieskazitelny 

na zewnątrz, lecz uzdra-
wiający od środka.

Chciałbym nas, katolików, 
widzieć jako tych, którzy 
próbują rozumieć i współ-
czuć - nie jako strażników 
moralności gotowych zbyt 
szybko wydawać wyroki. 
Zamiast potępiać ofi ary za 
odwagę mówienia prawdy, 
powinniśmy stawać obok 
nich z empatią - jak Jezus, 
który wyciągał rękę, nie 
podnosił kamienia.

Współczucie pozwala 
towarzyszyć w bólu, słu-
chać bez odruchu obrony 
instytucji za wszelką cenę 
i razem szukać uzdrowie-
nia. Gdybyśmy tak postę-
powali, Kościół stałby się 
miejscem prawdziwego 
miłosierdzia - gdzie rany 
są leczone, nie pogłębiane 
przez osąd. To wizja, która 
daje nadzieję, bo w takim 
Kościele prawda i miłość 
idą ramię w ramię, budu-
jąc wspólnotę silniejszą, 
niż kiedykolwiek mogłaby 
być bez tego trudu.

Kończąc, czuję nadzieję. 
Ofiary, z którymi pracu-
ję, stopniowo odzyskują 
głos. Jezus stał po stronie 
zranionych: uzdrawiał, do-
tykał wykluczonych, szedł 
tam, gdzie inni nie chcieli 
wchodzić. My też możemy 
- słuchać bez osądu, ofero-
wać pomoc, po prostu być.

Jeśli nosisz ból, pamiętaj: 
prawda może być począt-
kiem uzdrowienia. To moja 

refleksja, prosto z serca 

grzesznika, który kocha 
tę wspólnotę i wierzy w jej 
odnowę. Człowieka, któ-
ry nie ocenia - ale chce 

współczuć.
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O kolagenie i zapobieganiu osteoporozie

N
ajwięcej spraw, 
które trafi ają do 
prawnika, n ie 

zaczyna się od złej woli. 
Zaczyna się od nadziei. 
Od przekonania, że „ja-
koś to będzie”, że druga 
strona „na pewno nie bę-
dzie robić problemów”, 
że „to przecież normalna 
umowa”. Nadzieja jest 
potrzebna w życiu, ale 
w prawie bywa złud-
nym doradcą. Prawo nie 
działa na nadziei. Prawo 
działa na tym, co zostało 
podpisane.

Przychodzi do mnie 
przedsiębiorca. Prowadzi 
niewielką fi rmę. Podpisał 
umowę z dużym dostaw-
cą - energii, usług, pro-
duktów, to bez znaczenia. 
Umowa miała kilkadzie-
siąt stron. Nie negocjował, 
bo nie było takiej możli-
wości. Dostał wzór. Pod-
pisał. Jak większość z nas. 
Przez jakiś czas wszystko 
działało. Potem przyszło 
potknięcie - opóźnienie, 
niespełnienie jednego 
z warunków, zmiana para-

metrów. I nagle pojawiły 
się kary umowne, odset-
ki, wezwania do zapłaty. 
Wtedy zaczyna się dra-
mat. Pisma, tłumaczenia, 
prośby o zrozumienie. 
Opowieść o tym, że sytu-
acja jest trudna, że fi rma 
ma przejściowe problemy, 
że przecież współpraca 
była dobra.

Tylko że po drugiej stronie 
nie siedzi człowiek, któ-
ry podejmuje decyzję na 
podstawie emocji. Siedzi 
procedura. System. Kor-
poracja, która realizuje to, 
co wynika z umowy. Nie 
dlatego, że jest zła. Dla-
tego, że taka jest jej rola. 
Ona nie może działać 
wbrew własnemu intere-
sowi, bo przestałaby być 
wiarygodna wobec innych 
kontrahentów.

I wtedy pada zdanie, które 
słyszałem już setki razy: 
„Panie Mecenasie, gdy-
bym wiedział…”. Tylko 
że wiedza była dostępna 
od początku. Była w tej 
umowie. W paragrafach, 

które zostały pominięte, 
bo były długie, skompli-
kowane, napisane trud-
nym językiem. To nie 
jest zarzut. To jest fakt. 
Większość ludzi nie czyta 
tego, co podpisuje. A kon-
sekwencje są realne.

Druga historia jest jeszcze 
trudniejsza. Zaczyna się 
od jednej pożyczki. Po-
tem drugiej, żeby spłacić 
pierwszą. Potem trzeciej, 
bo pojawiły się odsetki. 
W końcu przychodzi ko-
mornik. I wtedy kończy 
się sen. Dosłownie. Lu-
dzie mówią, że przestali 
spać. Każdy telefon budzi 
lęk. Każda koperta ozna-
cza zagrożenie. Życie 
zaczyna się kręcić wokół 
długu.

Rzadko kiedy to jest wy-
nik lekkomyślności. Czę-
ściej splotu okoliczności - 
choroby, utraty pracy, złej 
inwestycji. Ale niemal za-
wsze gdzieś na początku 
była decyzja podjęta bez 
pełnej świadomości skut-
ków. Bez zrozumienia, że 

umowa pożyczki to nie 
jest formalność. To zo-
bowiązanie, które będzie 
egzekwowane.

Nie piszę tego, żeby kogo-
kolwiek straszyć. Piszę, 
żeby przypomnieć prostą 
prawdę. W systemie praw-
nym każdy podpis ma 
znaczenie. Każdy. Nie ma 
podpisów „na próbę”. Nie 
ma podpisów „na chwilę”. 
Są tylko podpisy, które 
wywołują skutki.

Można powiedzieć: prze-
cież nie każdy musi znać 
prawo. I to prawda. Pra-
wo jest skomplikowane. 
Nawet prawnicy nie zna-
ją wszystkich przepisów. 
Ale jest coś ważniejszego 
niż znajomość prawa. To 
świadomość, że prawo 
istnieje i że działa. Że 
umowa to nie jest papier. 
To narzędzie, które kształ-
tuje rzeczywistość.

Najbardziej bolesne w tej 
pracy jest to, że często 
trafi ają do mnie ludzie za 
późno. Kiedy mogę już 

tylko ograniczyć straty, 
ale nie mogę ich cofnąć. 
A przecież wiele z tych 
historii mogłoby wyglą-
dać inaczej, gdyby na 
początku ktoś poświęcił 
godzinę na przeczytanie 
dokumentu. Gdyby zadał 
kilka pytań. Gdyby nie 
zaufał ślepo.

Prawo nie jest po to, żeby 
utrudniać życie. Jest po 
to, żeby wprowadzać po-
rządek. Ale ten porządek 
wymaga jednego - od-
powiedzialności za wła-
sne decyzje. To nie jest 
wygodne. Wymaga cza-
su. Uważności. Czasem 
ostrożności, która wydaje 
się przesadna.

Ale cena nieczytania 
bywa znacznie wyższa niż 
cena ostrożności.

I to jest właśnie moment, 
w którym warto pamiętać 
o prostej zasadzie: zanim 
złożysz podpis, zatrzymaj 
się. Bo czasem jeden pod-
pis decyduje o spokoju na 
lata. Albo o jego braku.

Kolagen to jedno 
z podstawowych 
białek naszego 

ciała, stanowiące ok. 
30% wszystkich białek. 
Jest spoiwem łączącym 
komórk i i  zapewnia 
elastyczność, a jedno-
cześnie wytrzymałość 
naszej skóry, mięśni, 
więzadeł, chrząstek sta-
wowych oraz naczyń 
k r wionośnych.  Jego 
wytwarzanie pozwala 

rosnąć dzieciom, sprzyja 
gojeniu się wszelkich ran 
oraz odbudowie kości po 
złamaniach. Największą 
jego ilość organizm osią-
ga około 25. roku życia. 
Na rusztowaniu kolagenu 

następuje mineralizacja 
kości, które największą 
masę osiągają w 35. roku 
życia. Potem stopniowo 
wytwarzanie kolagenu 

się zmniejsza. Po 45. 
roku życia człowiek tra-
ci ok. 1-3% masy swoich 
kości rocznie, a widocz-
nym objawem tej utraty 
są zmarszczki na skórze.

Choroba cechująca się 
znacznym zmniejszeniem 
ilości kolagenu w kościach, 
mięśniach i naczyniach to 
osteoporoza, czyli inaczej 
zrzeszotnienie kości. Bywa 
ona określana mianem 
„złodzieja kości”. Skut-
kiem tej choroby są złama-
nia, które mogą zdarzać się 
nawet po niewielkich ura-
zach czy upadkach. Bada-
niem potwierdzającym tę 
chorobę jest densytometria 
kości.

Osteoporoza może mieć 
wiele przyczyn, z których 
najważniejszą są procesy 

starzenia się organizmu, 
ale może także występo-
wać u ludzi młodych jako 
tzw. osteoporoza mło-
dzieńcza. Pojawia się ona 
w przypadkach zaburzeń 
hormonalnych, w prze-
wlekłych chorobach prze-
wodu pokarmowego z tzw. 
zespołem złego wchłania-
nia, a także jako niepożą-
dany objaw długotrwałego 
stosowania leków, np. ste-
rydowych.

Zapobieganie osteoporozie, 
poza podawaniem witami-
ny D i dietą bogatą w wapń 
(lub suplementacją prepa-
ratami wapnia), to rów-
nież uzupełnianie innych 
składników, z których 
organizm jest w stanie 
sam wytwarzać kolagen. 
Należą do nich: peptydy, 
fragmenty kolagenu, ami-

nokwasy, kwas hialurono-
wy, siarczan glukozaminy, 
aktywna organiczna siarka 

(MSM), witamina C oraz 
antyoksydanty, jak np. 
ksantohumol, nienasycone 
kwasy tłuszczowe ome-
ga-3, wyciągi z kurkumy 
(kurkuminoidy) i wyciągi 
z pieprzu (piperyna).

Wszystkie te składniki 
działają synergistycznie. 
Stosowanie tego komplek-
su już po 2 tygodniach 
przynosi u wielu osób za-
uważalne efekty, jak np. 
zmniejszenie bólów kolan 
czy kości długich. Aby 
uzyskać trwałe efekty, np. 
zmniejszenie zmarszczek, 
trzeba stosować je zde-
cydowanie dłużej. Wiele 
osób zauważa też znacz-
ną poprawę stanu włosów 
i paznokci.

Do pokarmowych źródeł 
kolagenu należą: żelaty-
na, galaretki z zimnych 
nóżek, golonka, chrząstki 
(np. uszy zwierząt), bulio-
ny czy ryby, pod których 
skórą znajduje się war-
stwa zawierająca kolagen. 
W profilaktyce osteopo-
rozy warto wykorzysty-
wać rośliny zawierające 
krzem, jak skrzyp polny, 
rdest ptasi, poziewnik, 
kłącza bambusa oraz peł-
noziarniste zboża (owies, 
jęczmień, ryż brązowy, 
otręby) i warzywa (skórka 
ziemniaka, ogórek, buraki, 
szpinak, rzodkiewka, ce-
bula). Warunkiem popra-
wy wchłaniania w jelitach 
jest przywracanie bakterii 

probiotycznych, np. w po-
staci samodzielnie wyho-
dowanych jogurtów czy 
kefi rów.
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LUDZIE Z PASJĄ

Andrzej Szałas

Zamieszkała w Garwolinie 
Agnieszka Borkowska 
jest bardzo dobrze znana 
w środowisku literackim 
tego miasta. Regularnie 
uczęszcza na spotkania 
Klubu Miłośników Poezji 
działającego przy Miejsko-

-Powiatowej Bibliotece Pu-

blicznej i aktywnie włącza 
się we wszystkie wydarze-

nia kulturalne Garwolina 
i okolic. Opublikowała 
swoje wiersze w antologii 
„Mój Garwolin” wydanej 
przez wspomnianą bi-
bliotekę w 2024 roku oraz 
samodzielnie przygotowa-

ła wraz z Mirosławem 
Wnukiem wieczór poetyc-

ko-muzyczny pod tytułem 
„Dwa oblicza miłości”, 
który odbył się w Dworku 
Miętne w czerwcu ubiegłe-

go roku.

POŁAWIACZKA GWIAZD

Przedstawiając się Czy-

telnikom w antologii po-

etyckiej „Mój Garwolin”, 
Agnieszka Borkowska pi-
sze o sobie oraz o wysiłku 
Czytelnika, który chce we 
właściwy sposób rozumieć 
poezję:
Podążając w stronę ciszy, 
z której słowa się rodzą, je-

steśmy świadkami dotyka-

nia wewnętrznej alchemii 
życia. Zanurzyć się w głę-

bię, to rozpoznać własny al-
gorytm w rozczytywanych 
wersach, przeżyć tam swo-

ją tożsamość, rozpoznać 
polichromię minionych do-

świadczeń w celu wytwo-

rzenia syntonii z zapisem. 
W tak rozumianej lektu-

rze poezji dochodzimy do 
unikalnego doświadczenia, 
które może być udziałem 
każdego uważnego Czy-

telnika. Autorka opisuje 
ten proces, który często 
jest tak daleki od intelek-

tualnego zrozumienia i od 
jednoznacznego nazwania:
Wiersze, uczucia dykto-

wane chwilą, w całej swej 
sensualnej podszewce (…) 
garną się, by wydobyć, 
wyabstrahować z nas pięk-

no, wzruszenie, bycie…
W takiej koncepcji mowy 
wiązanej Czytelnik nie jest 
tylko biernym obserwato-

rem tekstu literackiego, ale 
jego istotnym elementem. 
Dlatego też do każdego 
z nas Poetka kieruje apel:
Życzę więc, byście czytając, 
rozpoznawali świat odbity 
we własnych oczach i moc-

no przylgnęli do soczewki 
widzenia poprzez serce…

SZEPTY WSPOMNIEŃ

Ważny m elementem 
wierszy Agnieszki Bor-
kowskiej jest głębokie 
doświadczenie własnego 
życia oraz takie liryczne 
przetworzenie sytuacji 
w nim zrodzonych, aby 
każdy z nas mógł odnaleźć 
w nich cząstkę samego sie-

bie. Oto w wierszu „Szepty 
wspomnień” osoba mówią-

ca w tym utworze odnosi 
się do swoich wspomnień:
 
Sięgam po chwile, co ode-

szły
widzę okno, w nim świat
z zimowym pejzażem.
Śniegu dotyk, co wiruje na 
wietrze.
 
Zapis takiego doświadcze-

nia dopiero w poezji uzy-

skuje swoje spełnienie. Oto 
w innym fragmencie tego 
samego tekstu odnajduje-

my poruszający dwuwers:
 
Ciszą burza rozkwita, nigdy 
wiatrem.
Zapomniany odnajduję 
brzask nieba,
(…)
 
Każde głębokie przeżycie 
egzystencjalne pozostawia 
trwały ślad w naszym ży-

ciu. Dzieje się tak w szcze-

gólności w doświadcze-

niu rozstania z ukochaną 
osobą, którego powodem 
może być śmierć, rozłą-

ka lub decyzja o odejściu. 

Niezwykle wymownym 
zapisem takiej sytuacji 
jest do poruszający wiersz 
„Zostało mi po tobie…”, 
w którym czytamy:
 
Zostało mi po tobie…
tylko imię znoszone.
W pokojach mych ust
zatrzaśnięte głucho.
Zapatrzenia nieme 
z przemoczonych powiek.
Płaskorzeźba myśli, 
co namięka pustką.
 
Odejście, rozstanie, poże-

gnanie zawsze pozostawia 
w nas trwały ślad emocjo-

nalny. Całe nasze jeste-

stwo broni się przed tym 
przeżyciem, które tworzy 
w nas tak dotkliwe i ciągle 
niezagojone blizny. Poetka 
we wspomnianym tekście 
mówi:
 
Zostało mi po tobie…
kilka ziaren blasku, 
ślepnącego nieba
z przędzy żyć przechodnich.
Potłuczone chwile,
w pół przedarty nastrój,
(…)
 
To rozstanie nie było za-

planowane. Ból związany 
z odejściem powoduje, 
że tracimy kontrolę nad 
swoim życiem. Możemy 
w takiej sytuacji nie spać, 
nie jeść, płakać oraz do-

świadczać w wyobraźni 
wszystkich minionych 

chwil. Nawet nasze zmysły 
zaczynają inaczej odbierać 
otaczającą nas rzeczywi-
stość, czego dowodem 
może być następujący 
fragment:
 
Zostały mi po tobie…
ciche klamki czasu…
 
Otaczający nas świat 
w żaden sposób nie jest 
podobny do poprzedniego 
doświadczenia. W takiej 
sytuacji jakże namacalny 
i dotkliwy staje się smu-

tek oraz świadomość cza-

su żałoby, który musimy 
przeżyć w samotności, 
zarówno po rozstaniu fi-
zycznym jak i po rozsta-

niu emocjonalnym z kimś, 
kogo tak mocno ukochało 
nasze serce:
 
W niepokojach chwil,
kroki płoszy głuchość.
W łez ogrodach
melancholie,
wiatr podlewa chłodem.

SUNĘ PALCAMI PO 
SZORSTKIEJ ŚCIANIE 
CISZY

Poezję Agnieszki Bor-

kowskiej charakteryzuje 
głęboka wrażliwość na 
wszelkiego rodzaju dozna-

nia, które płyną z otacza-

jącej nas rzeczywistości. 
W tekstach poetyckich Au-

torki zapis takich sytuacji 
przybiera często kształt 

doświadczenia metafizycz-

nego, które może dotyczyć 
życia i losu każdego z nas. 
Znakomitym przykładem 
takiego zwielokrotnione-

go postrzegania rzeczy-

wistości poprzez pryzmat 
metafizyczny jest wiersz 
„Szelest”, w którego frag-

mencie czytamy:
 
Sunę palcami po szorstkiej
ścianie ciszy, chcąc cię za-

pamiętać
zanim twa dłoń ominie mój 
los,
kłęby oddechu zaczepiają 
pośpiech,
wysączasz jedno popołu-

dnie za drugim,
wychylasz haustami czas,
z rozmów anektujesz kolej-
ną sekundę.
Chłodny poranek wisi nad 
nami niczym
opar grudniowych dat.
Wciąż chcę utonąć w twoim 
oddechu z zim,
(…)
 
Pomimo że otaczająca nas 
rzeczywistość może być 
tak trudna i tak bolesna, to 
jednak nadal chcemy ist-
nieć w tym świecie razem 
z innymi. Otaczający nas 
ludzie mogą być w takiej 
sytuacji dla nas podporą 
oraz wsparciem w najtrud-

niejszych momentach ży-

cia. Przepięknym apelem, 
który jest jednocześnie 
wołaniem o obecność dru-

giego człowieka w naszym 
życiu, jest wiersz „Bądź”, 
w którego fragmencie czy-

tamy:
 
Bądź przy mnie,
obolały,
przedarty,
kruchy jak papier
i taki zwyczajny,
bez skrzydeł,
pośrodku korytarza z mro-

kiem.
 
MY PRZEWIEWNI

Nasza ludzka egzysten-

cja wiąże się nieustannie 
z doświadczaniem wła-

snej kruchości. Ograni-
czenia, zarówno fizyczne 
jak i emocjonalne, których 
często nie możemy poko-

nać o własnych siłach, są 
jednocześnie wołaniem 
o pomoc drugiego czło-

wieka. W poezji Agnieszki 
Borkowskiej możemy od-

naleźć zapis takiego wo-

łania każdego z nas o ist-
nienie obok, o możliwość 
podania sobie pomocnej 
dłoni. Świat, w którym 
tak wiele sytuacji może 
nas ranić, potrzebuje ludzi, 
którzy potrafią być obok 
i którzy potrafią pomagać 
innym.
We wspomnianym już 
wcześniej wierszu „Bądź” 
odnajdujemy apel do każ-

dego z nas. Jesteśmy ludź-

mi, którzy mogą wzajem-

nie wspierać się w swoim 
doświadczeniu egzysten-

cjalnym. Możemy cią-

gle walczyć o wzajemną 
bliskość oraz o odważne 
trwanie przy Drugim 
Człowieku:
 
My przewiewni,
zrywamy pajęczynę,
tańczymy na nitkach okien.
Z tektur dnia wycinamy 
motyle,
wytapiamy zachwyty w pej-
zażach,
chcąc oślepnąć wśród kro-

ków,
na chwilę,
gdy czas pisze swe strofy
na twarzach.
 
Serdecznie zapraszam 
Drogich Czytelników do 
poznania i do rozsmako-

wania się w poruszają-

cych wierszach Agnieszki 
Borkowskiej. Antologię 
„Mój Garwolin”, w której 
zawarte są wiersze Poet-
ki, można przeczytać lub 
wypożyczyć w Miejsko-

-Powiatowej Bibliotece 
Publicznej w Garwolinie 
przy ul. Nadwodnej 1.

„Połykanie życia”, czyli poezja  
Agnieszki Borkowskiej

Antologię „Mój Garwolin”, 
w której zawarte 
są wiersze Poetki, 
można przeczytać lub 
wypożyczyć w Miejsko-
Powiatowej Bibliotece 
Publicznej w Garwolinie
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Miasto chce 
zgody na 
niszczenie gniazd 
i płoszenie ptaków. 
Ogólnopolskie 
Towarzystwo 
Ochrony Ptaków 
protestuje 
i zapowiada 
walkę o kolonie 
gawronów

W
ładze Garwo-
l ina złożyły 
w styczniu 9 

wniosków (formalnie 
zarejestrowano 10) do 
Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska 
w Warszawie - Wydzia-
łu Spraw Terenowych 
w Siedlcach. Dotyczą 
one zgody na niszcze-
nie gniazd oraz umyśl-
ne płoszenie gawronów 
w okresie lęgowym, 
w miejscach rozrodu 
i noclegu.
Wnioski obejmują m.in. 
ul. Kościuszki, al. Le-
gionów, ul. Lubelską, 
Senatorską, Korczaka 
(z terenem PSP nr 5), 
Skwer Solidarności, park 
im. Piłsudskiego, osiedla 
Kościuszki i Koszary, 
park na osiedlu Działki 
oraz al. Żwirki i Wigury.

OTOP PROTESTUJE

Sprzeciw wobec tych 
działań zgłosiło Ogól-
nopolskie Towarzystwo 
Ochrony Ptaków. Orga-
nizacja chce włączyć się 
do postępowań jako stro-
na społeczna.
- Gawrony w naszym kra-
ju mają cały czas „pod 
górkę”. Ich liczebność 
nadal spada, a włodarze 
miast i miasteczek wciąż 
występują z wnioskami 
o płoszenie oraz niszcze-
nie ich siedlisk i gniazd. 
Potrzebujemy skutecz-
niejszej ochrony gawro-
nów, a przede wszystkim 
- zmiany społecznego 
nastawienia do tych nie-
zwykle inteligentnych 
i ważnych dla ekosyste-
mów ptaków! Miasta są 
i dla ludzi, i dla przyrody. 
Nie pozwólmy wyrzucać 
jej z naszego sąsiedztwa! 
- apelują w mediach spo-

łecznościowych przedsta-
wiciele OTOP.
Rzeczniczka OTOP Mo-

nika Klimowicz-Komi-

nowska podkreśla, że sy-
tuacja gatunku w Polsce 
jest bardzo zła. - Choć na-
dal fizycznie mamy dużo 
osobników gawronów, to 
od roku 2000 - kiedy roz-
poczęliśmy monitoringi - 
populacja spadła o około 
60% - mówi.
Dodaje, że dawniej gaw-
rony żyły głównie na te-
renach rolnych i w doli-
nach dużych rzek. Gdy te 
miejsca się zmieniły, pta-
ki przeniosły się do miast. 
- Więc te ptaki w natural-
ny sposób musiały szukać 
innego miejsca schro-
nienia. Ponieważ trafiły 
na miasta, w których jest 
nieco cieplej i bezpiecz-
niej, jest dużo jedzenia 
(choć niekoniecznie 
zdrowego), przeniosły 
się do tych miast. Kiedy 
gawrony sprowadziły się 
do miast, zaczęły ludziom 
przeszkadzać - wyjaśnia.

W GARWOLINIE 
SPADEK JESZCZE 
WIĘKSZY

OTOP powołuje się na 
badania z 2023 roku. 
W 1984 roku w Garwo-
linie było 920 zajętych 
gniazd. Obecnie jest ich 
nieco ponad 220. - Jeże-
li pani burmistrz złożyła 
dokumenty, które wnio-
skują o płoszenie gawro-
nów czy też niszczenie ich 

miejsc lęgowych oznacza 
to jedno: zagładę dla 
garwolińskiej populacji 
gawronów. One oczywi-
ście mogą się przenieść 
w inne miejsce, które jest 
mniej uciążliwe. Kiedy 
jednak następuje płosze-
nie lub niszczenie gniazd, 
to dochodzi do rozbicia 
kolonii gawronów. Ko-
lonia jest dla ptaków 
miejscem bezpiecznym 
z różnych powodów: 
z powodu informowa-
nia się o zagrożeniach, 
o pożywieniu, czy wspól-
nego dbania o młodych. 
Gawrony wykształciły 
taki sposób bytowania, 
ponieważ są w kolonii 
bezpieczniejsze. Rozbicie 
kolonii to narażenie gaw-
ronów na potencjalnie 
większe straty w potom-
stwie i bezpieczeństwie 
- stwierdza rzeczniczka.
Organizacja uważa, że 
przenoszenie ptaków 
nie rozwiąże problemu. 
- Okazuje się, że czasa-
mi da się wypracować 
rozwiązania, które będą 
ograniczały uciążliwość 
gawroniego sąsiedztwa, 
ale nie będą powodo-
wały rozbijania kolonii 
i płoszenia ptaków, przez 
co nie będą przystępo-
wały do lęgów lub te lęgi 
stracą. Da się to robić, 
trzeba tylko postawić na 
dialog i wspólne mądre 
opracowanie rozwiązań 
- podkreśla Monika Kli-
mowicz-Kominowska 
i zapowiada też dalsze 

działania: - Walczymy 
o garwolińskie gawrony, 
o to, żeby Garwolin był 
też „Gawrolinem”.

STANOWISKO MIASTA

Władze Garwolina za-
pewniają, że działa-
ją zgodnie z prawem. 
Podkreślają, że złożenie 
wniosków to element pro-
cedury, a decyzję podej-
mie Regionalna Dyrekcja 
Ochrony Środowiska.
- Gawrony są częścią kra-
jobrazu naszego miasta 
i nikt nie chce się ich po-
zbywać, ani ograniczać 
ich populacji. Dbając 
o przyrodę, mamy jedno-
cześnie obowiązek trosz-
czyć się o mieszkańców, 
o ich dobro, bezpieczeń-
stwo i komfort życia - czy-
tamy w stanowisku.
Miasto wyjaśnia, że 
wnioski są odpowiedzią 
na skargi mieszkańców. 
Chodzi m.in. o zabrudzo-
ne ławki i chodniki, ha-
łas oraz obawy sanitarne 
w miejscach, gdzie prze-
bywają dzieci i seniorzy.
Samorząd podkreśla, 
że nie planuje żadnych 
działań do czasu decyzji 
RDOŚ. Zapewnia też, że 
w mieście pozostają tere-
ny zielone, m.in. okolice 
zbiornika retencyjnego 
i rzeki Wilgi, gdzie ptaki 
mogą spokojnie gniazdo-
wać.
Decyzja w sprawie wnio-
sków jeszcze nie zapa-
dła.

SPÓR O GAWRONY 
W GARWOLINIE

 +Miasto chce zgody na niszczenie gniazd i płoszenie ptaków. Ogólnopolskie 
Towarzystwo Ochrony Ptaków protestuje i zapowiada walkę o kolonie gawronów. 
Samorząd wyjaśnia, że wnioski są odpowiedzią na skargi mieszkańców. Chodzi 
m.in. o zabrudzone ławki i chodniki, hałas oraz obawy sanitarne w miejscach, gdzie 
przebywają dzieci i seniorzy

Bartosz, Jaś, Ignacy, Nikodem, Staś, syn pani 
Marleny, Amelka i Zosia. Poznajcie naszych 
nowych mieszkańców. We współpracy ze 
stroną „Rodzę w Garwolinie” publikujemy 
zdjęcia noworodków z garwolińskiego szpitala. 
Gratulujemy szczęśliwym rodzicom

 + 12 lutego 2026 r. o 
godz. 3:19 urodziła się 
Zosia. Ważyła 3820 g 
i mierzyła 60 cm. Jest 
córką Eweliny Pazury i 
Rafała Kaczora z Toczysk

 + 11 lutego 2026 r. o 
godz. 7:32 urodził się 
syn Marleny i Mariusza 
Błachniów. Ważył 3720 g 
i mierzył 54 cm. Rodzice 
mieszkają w Brzezinach

 + 10 lutego 2026 r. o 
godz. 9:37 urodził się 
Nikodem. Ważył 3640 
g i mierzył 56 cm. Jest 
synem Wiolety i Marcina 
Muchów z Parysowa

 + 9 lutego 2026 r. o godz. 
22:45 urodził się Ignacy. 
Ważył 3270 g i mierzył 57 
cm. Jest synem Marleny 
Włodarczyk i Łukasza Ga-
lińskiego z Wólki Ostro-
żeńskiej

 + 9 lutego 2026 r. o godz. 
9:15 urodził się Jaś. Ważył 
5250 g i mierzył 60 cm. 
Jest synem Martyny 
i Marka Kowalskich z 
Parysowa

 + 8 lutego 2026 r. o godz. 
17:16 urodził się Bartosz. 
Ważył 2550 g i mierzył 
53 cm. Jest synem Marty 
i Rafała Frelików z Mier-
żączki

 + 11 lutego 2026 r. o 
godz. 17:35 urodziła się 
Amelka. Ważyła 3430 
g i mierzyła 57 cm. Jest 
córką Kamili i Kamila 
Rogulskich z Chęcin

 + 10 lutego 2026 r. 
o godz. 13:07 urodził 
się Staś. Ważył 3280 
g i mierzył 53 cm. Jest 
synem Iwony i Mariusza 
Skwarków z Żelechowa

N A S I  N A J M Ł O D S I  M I E S Z K A Ń C Y
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W Tłusty Czwartek 
na ulicach 
Garwolina było 
wyjątkowo słodko. 
Razem z Piekarnią 
H. Mianowski 
i Spółka ruszyliśmy 
w miasto, by 
obdarować 
Was pączkami 
i wywołać uśmiech 
na Waszych 
twarzach

W 
czwartek, 12 
lutego, wyszli-
śmy z redakcji 

prosto do mieszkańców 

- z uśmiechem, dobrym 
s łowem i  pyszny m i 
pączkami, które otrzy-
maliśmy od Piekarni H. 

Mianowski i Spółka. 
Chcieliśmy na chwilę 
zatrzymać codzienny 
pośpiech, zamienić kilka 
słów i podtrzymać trady-
cję Tłustego Czwartku.
Dziękujemy wszystkim, 
którzy się zatrzymali, 
porozmawiali z nami, 
zrobili zdjęcie, albo 
po prostu powiedzieli 
„dzień dobry”. Wasza 
energia i życzliwość to 
dla nas najlepsze podzię-
kowanie!
Zapraszamy do obejrze-
nia  zdjęć z naszej wspól-
nej akcji.

SŁODKI CZWARTEK Z NASZĄ REDAKCJĄ!
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SŁODKI CZWARTEK Z NASZĄ REDAKCJĄ!

Pęknięta rura 
zniszczyła stary, 
drewniany dom 
w Górznie. Pani 
Barbara straciła 
dach nad głową 
i musi nocować 
u znajomych. Jej 
córka, Weronika, 
walczy o zakup 
mieszkalnego 
kontenera, który 
stanie na ich własnej 
działce i przywróci 
mamie spokój

Do dramatu doszło pod-
czas silnych mrozów. 
W starym domu pę-
kła rura, a woda zalała 
wszystkie pomieszcze-
nia. Drewniane ściany 
nasiąkły wilgocią, a me-
ble i instalacja elektrycz-
na zostały całkowicie 
zniszczone. Budynek nie 
ma prądu ani ogrzewania 
- nie nadaje się już do re-
montu ani do mieszkania.

CÓRKA WALCZY 
O MAMĘ

Pani Barbara, która 

w przeszłości przeszła 
trudne chwile i leczenie 
psychiatryczne, została 
bez własnego kąta. Jej 
córka, 24-letnia Wero-
nika, od lat jest dla niej 
największym wsparciem.
- Odkąd skończyłam 
siedemnaście lat, moje 
życie kręci się wokół jed-
nego celu: zapewnienia 
bezpieczeństwa mojej 
mamie, Basi - mówi mło-
da kobieta. Przyznaje, że 

sytuacja stała się bardzo 
trudna: - Wtedy, zamiast 
wchodzić w dorosłość 
z lekkością, musiałam 
stać się jej opiekunką, jej 
filarem i jej głosem. Dziś 
ten głos mi drży, bo sytu-
acja nas przerosła.

STABILIZACJA 
TO LEKARSTWO

Obecnie pani Basia nie 
ma stałego miejsca po-

bytu. Mieszka u znajo-
mych, często zmienia-
jąc łóżko. Dla osoby po 
kryzysie psychicznym 
taki brak stabilności 
jest niebezpieczny.
- Dla mamy stabiliza-
cja to nie luksus - to le-
karstwo. Bez własnego 
kąta, bez kuchni, w któ-
rej mogłaby lepić swoje 
ukochane pierogi i bez 
fotela, w którym mo-
głaby zatopić się w lek-

turze książki, jej stan 
zdrowia jest zagrożony 
- tłumaczy Weronika. 
Córka pracuje w War-
szawie, ale jej zarobki 
wystarczają jedynie na 
wynajem małego poko-
ju dla siebie. Nie stać 
jej na opłacenie dru-
giego mieszkania dla 
mamy.

PLAN NA BEZPIECZNY 
DOM

Ratunkiem ma być zakup 
całorocznego kontenera 
mieszkalnego. Postawie-
nie go na rodzinnej dział-
ce w Górznie pozwoliło-
by pani Barbarze wrócić 
�do siebie�.
- Moim największym ma-
rzeniem w tym momen-
cie jest postawienie dla 
mamy małego kontenera 
mieszkalnego na naszej 
działce. Czegoś trwałe-
go, suchego i bezpiecz-
nego. Miejsca, którego 
żadna pęknięta rura już 
nam nie odbierze, a dzię-
ki któremu mama będzie 

mogła odzyskać grunt 
pod nogami, poczucie 
bezpieczeństwa i konty-
nuować proces usamo-
dzielniania się - wyjaśnia 
córka.

JAK MOŻESZ 
POMÓC?

W internecie ruszyła 
zbiórka pieniędzy na 
ten cel. Rodzina prosi 
o wsparcie każdego, kto 
może dołożyć choćby 
niewielką kwotę.
- Proszę Cię o pomoc. 
Nie o pałac, ale o dach 
nad głową, pod którym 
mama znów poczuje się 
bezpiecznie. Dziękuję 
za każde udostępnienie 
i każdą złotówkę. To dla 
nas więcej niż pieniądze 
- to wiara w to, że po 
każdej burzy i powodzi 
w końcu wychodzi słońce 
- apeluje Weronika.
Zbiórkę można wesprzeć 
na portalu pomagam.
pl, wpisując w wyszuki-
warkę hasło: „Dom dla 
mamy po zalaniu”.

Nowy dom w kontenerze. Pomóżmy pani Basi z Górzna

 + Pęknięta rura zniszczyła stary, drewniany dom w Górznie. Pani Barbara straciła 
dach nad głową i musi nocować u znajomych. Jej córka, Weronika, walczy o zakup 
mieszkalnego kontenera
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PIŁKA NOŻNA DZIECI 

Trzy turnieje, 30 
zespołów i setki 
emocji. W hali 
w Górznie przez 
cały weekend 
królowała piłka 
nożna
Ostatni weekend był bardzo 
pracowity dla Stowarzy-

szenia Pasjonatów Futbolu 
Sabio. W Hali Sportowej 
w Górznie rozegrano trzy 
turnieje. Wzięło w nich 
udział 30 drużyn. Zawod-

nicy wyjechali z medalami, 
pucharami i nagrodami. 
Najważniejsze były jednak 
radość z gry i dobra zabawa.
Turnieje Sabio mają już 
swoją markę. Przyjeżdżają 
coraz mocniejsze zespoły, 
a poziom meczów rośnie 
z roku na rok. Organizato-

rzy podkreślają, że miejsce 
znajdzie tu każdy - zarów-

no utalentowany zawodnik, 
jak i dziecko, które dopiero 
zaczyna przygodę z piłką. 
Liczy się rozwój i odwaga 
na boisku.

W turnieju dwunastolatków 
drużyny podzielono na Gru-

pę Złotą i Srebrną. Dzięki 

temu każdy mógł rywalizo-

wać na swoim poziomie.
Najwięcej wzruszeń przy-

niósł turniej dziewięciolat-
ków. Dzieci walczyły o każ-

dą piłkę, a rodzice głośno 

kibicowali z trybun. Były 
okrzyki radości, brawa i łzy 
szczęścia.                          mn

30 drużyn na turniejach Sabio

Sabio 2013 (1. miejsce grupa srebrna). Rząd górny od 
lewej: Jakub Sikora, Antoni Mikulski, Filip Kraska, Paweł 
Pyra - trener, Wiktor Wiśnioch, Aleks Górnicki. Rząd 
dolny: Mikołaj Szwed, Bartosz Bogusz, Borys Bogusz, 
Patryk Rozum

Wisła Maciejowice 2013 (2. miejsce grupa srebrna). 
Stoją od lewej: Robert Włodarczyk - trener, Michał 
Kalbarczyk, Antoni Zaręba, Jakub Mróz, Igor 
Andrzejewski, Patryk Ośka, Tadeusz Boryń, Igor 
Sadurski, Norbert Zabiegałowski, Jakub Bożek, Jakub 
Kieliszek

Promnik Gończyce 2013 (3. miejsce grupa złota). Rząd 
górny od lewej: Jacek Cieśla - trener, Wojtek Jończyk, 
Maksymilian Owczarczyk,  Lena Sowińska, Dawid 
Łukasik. Rząd dolny: Kajetan Gromuł, Igor Dziubak, 
Stanisław Zackiewicz, Franciszek Walenda 

Sabio 2016 (1. miejsce). Górny rząd od lewej: Mikołaj Piłka, Henryk Palyska, trener 
Paweł Pyra, Kacper Leśkiewicz. Dolny rząd  Miłosz Świętulski, Franciszek Sionek, 
Oliwier Bichta, Filip Pałysa, Paweł Gałkowski, Wojciech Gugała, Józef Mucha

SABIO CUP 2016
Klasyfikacja końcowa 
(najlepszy zawodnik)

1. SPF Sabio Górzno (Józek 
Mucha)
2. Energia Kozienice (Oleg 
Porębski)
3. APN Mińsk Mazowiecki 
(Michał Paszkowski)
4. Snajper Sośninka (Stanisław 
Korycki)
5. Wilga Garwolin (Piotr Zając)
6. Wisła Maciejowice (Marcel 
Kurek)
7. Promnik Łaskarzew (Kuba 
Pierzchała)
8. Zryw Sobolew (Olek Górski)
9. Promnik Gończyce (Oliwia 
Walenda)
10. Vulcan Wólka Mlądzka 
(Patryk Kasprzak)

Wyróżnienia indywidualne

Najładniejszy gol: Franciszek 
Sionek (SPF Sabio)
Król strzelców: Mateusz 
Szczepaniak (Energia Kozienice)
Najlepszy bramkarz: 
Maciej Gołowicz (APN Mińsk 
Mazowiecki)
MVP turnieju: Filip Pałysa (SPF 
Sabio)

wyniki

9 miejsce: Vulcan Wólka 
Mlądzka - Promnik Gończyce 
0:2
7 miejsce: Zryw Sobolew - 

Promnik Łaskarzew 0:11
półfinały: SPF Sabio - Snajper 
Sośninka 4:2
APN Mińsk Mazowiecki - 
Energia Kozienice 0:2
5 miejsce: Wisła Maciejowice - 
Wilga Garwolin1:2
3. miejsce: APN Mińsk 
Mazowiecki - Snajper Sośninka 
3:2
finał: Energia Kozienice - SPF 
Sabio 0:0 (0:1 karne)

SABIO CUP 2013 - 
GRUPA ZŁOTA
Klasyfikacja końcowa 
(najlepszy zawodnik)

1. GKS Chynów (Kacper Galas)
2. Polonia Warszawa (Danilo 
Miszczenko)
3. Promnik Gończyce (Dawid 
Łukasik)
4. SPF Sabio (Dawid Pazura)
5. UKS Irzyk Warszawa I (Oskar 
Katner)
6. UKS Irzyk Warszawa II 
(Hubert Jabłoński)
7. AS Wesoła (Jan Gnyś)
8. Cisowianka Drzewce (Oskar 
Danielak)
9. MKS Ruch Ryki (Szymon 
Sikora)
10. Grom Trojanów (Dominik 
Żaczek)

Wyróżnienia indywidualne

Najładniejszy gol: Jan Wolnik 
(Polonia Warszawa)
Król strzelców: Filip Wójtowicz 
(GKS Chynów)

Najlepszy bramkarz: Aleks 
Wielgomas (Polonia Warszawa)
MVP turnieju: Wojciech Jończyk 
(Promnik Gończyce)

Wyniki

9 miejsce: Grom Trojanów - 
Ruch Ryki 0:3
7 miejsce: AS Wesoła - 
Cisowianka Drzewce 1:1 (2:1 
karne)
5 miejsce: UKS Irzyk Warszawa 
I - Irzyk Warszawa 3:4
półfinał: GKS Chynów - 
Promnik Gończyce 2:0
SPF Sabio - Polonia Warszawa 
0:3
3 miejsce: SPF Sabio - Promnik 
Gończyce 1:1 (1:2 karne)
finał: Polonia Warszawa - GKS 
Chynów 0:4

SABIO CUP 2013 - 
GRUPA SREBRNA
Klasyfikacja końcowa 
(najlepszy zawodnik)

1. SPF Sabio (Filip Kraska)
2. Wisła Maciejowice (Antoni 
Zaręba)
3. Sokół Kołbiel (Bartosz Bąk)
4. Promnik Łaskarzew (Olek 
Sabała)
5. Advit Wiązowna (Olgierd 
Zubelewicz)
6. Orzeł Parysów (Antoni 
Półtorak)
7. Promnik Gończyce
8. Zryw Sobolew (Igor 
Zabiegałowski)
9. Wilga Miastków Kościelny

10. UKS Orlik Żelechów (Jan 
Dziubak)

Wyróżnienia indywidualne

Najładniejszy gol: Bartek 
Szostak (Wilga Miastków 
Kościelny)
Król strzelców: Jan Jaroń (Orzeł 
Parysów)
Najlepszy bramkarz: Jakub 
Sikora (SPF Sabio)
MVP turnieju: Norbert 
Zabiegałowski (Wisła 
Maciejowice)

Wyniki 

9 miejsce: Orlik Żelechów - 
Wilga Miastków Kościelny 0:4
7 miejsce: Zryw Sobolew - 
Promnik Gończyce 0:2
5 miejsce: Advit Wiązowna - 
Orzeł Parysów 2:1
półfinał: SPF Sabio - Sokół 
Kołbiel 2:0
Promnik Łaskarzew - Wisła 
Maciejowice 0:2
3 miejsce: Promnik Łaskarzew - 
Sokół Kołbiel 1:2
finał: Wisła Maciejowice - SPF 
Sabio 1:1 (1:2karne)

Organizatorzy dziękują firmom: 
Wilsad, Krüger&Matz, Brüggen 
Polska, Brüggen, Pośrednictwo 
Finansowe i Ubezpieczeniowe 
Bożena Łubian oraz Piekarni 
Sabak za ufundowanie nagród. 
Podziękowania kierują także 
do rodziców zawodników za 
przygotowanie bufetu.

Za nami kolejne mecze XII 
Amatorskiej Ligi Siatkówki 
Kobiet w Rykach. Najwięk-

szy powód do radości ma 

drużyna No Mercy Unin, 
która zapewniła sobie miej-
sce w półfinale. Sęp Żele-

chów wciąż ma szansę na 

awans, ale wszystko roz-

strzygnie się w najbliższych 
spotkaniach.

mn

No Mercy Unin w półfinale.  
Sęp jeszcze walczy XII ALS Kobiet pod 

patronatem Grzegorza 
Kapusty, wiceprezesa AMW 
w Lublinie

WYNIKI 
14 lutego

Team 19 Żelechów 0
Dragon Wojcieszków 2

(20:25, 23:25)
AS Łuków 0
Team 19 Żelechów 2

(16:25, 17:25)

No Mercy 2
AS Łuków 1

(25:12, 22:25, 15:6)
No Mercy: Magdalena 
Mikulska, Magdalena Przybysz, 
Natalia Grzywacz, Edyta Rejnik, 
Joanna Szulc, Daria Belkiewicz, 
Aleksandra Dąbrowa
JPW Puławy 2
DD Team 0

(25:23, 25:20)

TABELA 
1. DD Team  9  23  16-3
2. No Mercy  9  21  16-5

3. Dragon  9 18  13-7
4. Sęp  7  14  11-6
5. JPW  7  15  11-5
6. Podkręcone T.  7  12  9-7
7. Team 19  9  11  8-12
8. AS  9  6  5-14
9. UKS 9  9  4  4-16
10. Libero  9  2  2-18

NASTĘPNE MECZE
21 lutego 

Podkręcone Team - Sęp 
Żelechów (10:00), JPW Puławy 
- Podkręcone Team (11:00), 
JPW Puławy - Sęp Żelechów 
(12:00)

SIATKÓWKA 

Siatkarki z Unina są już pewne gry w półfinale XII Amatorskiej 
Ligi Siatkówki. O awans wciąż walczy Sęp Żelechów
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PIŁKA NOŻNA - A KLASA (II 
GRUPA MAZOWIECKA)

Po rundzie jesiennej 
Orzeł Parysów 
jest faworytem do 
mistrzostwa A klasy 
i awansu do ligi 
okręgowej. Drużyna 
zdobyła 33 punkty 
i ma pięć punktów 
przewagi nad KS 
Wesoła. Trzecia 
w tabeli Wisła 
Dziecinów ma 26 
punktów
Sezon 2025/26 Orzeł rozpo-

czął z tygodniowym opóź-

nieniem. Gdy jednak ruszył, 
zrobił to bardzo mocno. Ze-

spół trenera Piotra Talara od 
pierwszych kolejek pokazał, 
że walczy o najwyższe cele. 
W Parysowie znów uwie-

rzono w awans.

ZABÓJCZY DUET 
W ATAKU

Najskuteczniejszym zawod-

nikiem Orła jest Krystian 
Parzyszek. Strzelił aż 24 
gole. Ma na koncie czte-

ry hat-tricki. W meczu ze 
Startem Otwock zdobył pięć 
bramek, a w starciu ze Złym 
Warszawa cztery.
Drugim snajperem jest Do-

minik Jarek. Ma 13 goli 

i trzy hat-tricki. Ten duet 
to postrach dla obrońców 
w całej lidze.

BEZ PORAŻKI 
W RUNDZIE

Pierwszy mecz, 23 sierpnia 
2025 roku, zakończył się 
remisem 2:2 na wyjeździe 
z Wisłą Dziecinów. W całej 
rundzie jesiennej Orzeł trzy 
razy dzielił się punktami. 
Remisy padły także z Józe-

fovią II Józefów (3:3) oraz 
Impulsem Warszawa (3:3).
Szczególnie szkoda meczu 
z Impulsem. Orzeł pro-

wadził do 90. minuty 3:1. 
W doliczonym czasie gry 
rywale zdobyli dwa gole 
i doprowadzili do remisu. 
Zamiast trzech punktów 
został tylko jeden.

POKAZ SIŁY U SIEBIE

Seria zwycięstw zaczęła 
się od zaległego meczu ze 
Startem Otwock. W Pa-

rysowie Orzeł wygrał 5:0, 
a wszystkie bramki zdobył 
Parzyszek.
Jeszcze wyżej Orzeł wygrał 
z Radością Warszawa - 8:0. 
Hat-tricka zaliczył Jarek. 
W meczu ze Złym Warsza-

wa Jarek strzelił trzy gole, 
a Parzyszek cztery.

DERBY  
NA PLUS

W derbach z Promnikiem 
Łaskarzew Orzeł prowa-

dził do przerwy 5:2. Goście 
zmniejszyli straty do 5:4 i w 
końcówce mieli szansę na 
remis. Gospodarze utrzy-

mali jednak prowadzenie.
Cenne było też zwycięstwo 
1:0 z Amurem Wilga. Orzeł 
wygrał także z Wilgą II 
Garwolin, potwierdzając 
swoją siłę w lokalnych me-

czach.
W Parysowie coraz głośniej 
mówi się o awansie. To już 
nie marzenie. To realny cel 
na wiosnę.

mn

Orzeł Parysów liderem po jesieni

STATYSTYKI RUNDY 
JESIENNEJ

Mecze: 13
Punkty: 33
Wygrane: 10
Remisy: 3
Bramki: 50-17
Żółte kartki: 29
Czerwone kartki: 1 

Strzelcy goli: Krystian 
Parzyszek - 24, Dominik 
Jarek - 13, Filip kuszpit - 3, 
Bartłomiej Sitarek - 3, Kacper 
Winek - 3, Kacper Kowalski 
- 1, Filip Krzyśpiak - 1, 
Przemysław Baran - 1, Piotr 
Wielgosz - 1

Runda pokazała, że Orzeł zawsze gra w dwunastu. Tym dodatkowym zawodnikiem 
są ich kibice, których pasja do futbolu i drużyny przyciąga na trybuny

Orzeł Parysów - jesień 2025

PŁYWANIE 

Pływacy 
z Miętnego pokazali 
moc. Z pierwszej 
rundy 13. Mityngu 
Pływackiego wrócili 
z 17 medalami 
i drugim miejscem 
drużynowo
Zawodnicy klubu Mazow-

sze Miętne świetnie roz-

poczęli start w 13. Mityn-

gu Pływackim na basenie 
Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Mińsku Ma-

zowieckim. Zdobyli łącz-

nie 17 medali: 9 złotych, 6 
srebrnych i 2 brązowe. Dało 
im to drugie miejsce w kla-

syfikacji drużynowej.
Wśród najmłodszych praw-

dziwy pokaz siły dała Olga 

Lewandowska (2015). Wy-

walczyła dwa złote medale. 
Wygrała na 25 m stylem 
grzbietowym z czasem 

20,96 oraz na 25 m stylem 
dowolnym - 16,66.
Podwójną mistrzynią zosta-

ła też Oliwia Całka (2015). 
Zwyciężyła na 25 m stylem 
klasycznym (20,80) oraz 
na 50 m stylem dowolnym 
(35,47).
Świetnie popłynął rów-

nież Adam Potrzebowski 

(2015). Wygrał wyścig na 
25 m stylem dowolnym 
(15,56). Na 50 m stylem 
dowolnym był czwarty 
z czasem 35,66. Do medalu 
zabrakło mu niewiele.
W starszych rocznikach 
także nie brakowało sukce-

sów. Jakub Boruta (2013) 
zdobył złoto na 100 m sty-

lem zmiennym (1:20,40) 
oraz srebro na 50 m stylem 
grzbietowym (36,09).
Bardzo dobrze zaprezen-

tował się Artur Kosma-

la (2009). Zwyciężył na 
100 m stylem klasycznym 
(1:15,49), a na 100 m stylem 
zmiennym (1:12,02) zdobył 
srebro.
Podwójny medal wywal-
czył Franciszek Zawadzki 

(2014). Wygrał na 50 m sty-

lem grzbietowym (34,58), 
a na 50 m stylem motylko-

wym (33,49) był drugi.

NAJBLIŻEJ PODIUM

Tuż za medalami znaleźli 
się:
Michał Kocyk (2009) - dwa 
razy 4. miejsce: na 50 m sty-

lem motylkowym oraz 100 
m stylem zmiennym.
Maksym Korzeniewski 
(2012) - 4. miejsce na 100 m 

stylem zmiennym.
Zofia Głaszczka (2016) - 
4. miejsce na 25 m stylem 
grzbietowym.
Aleksander Michałak 
(2017) - 4. miejsce na 25 m 
stylem klasycznym.
Wiktoria Pawliszewska 

(2014) - 5. miejsce na 100 m 
stylem zmiennym.
Na starcie stanęła też liczna 
grupa młodych zawodni-
ków, którzy walczyli o jak 
najlepsze czasy i nowe re-

kordy życiowe. Byli to: Oli-

wia Baranowska (2017), 
Kaja Białecka (2018), Iza 

Dąbrowska (2017), Błażej 
Śliński (2014), Wojciech 

Trzpil (2017), Aleksandra 

Cabaj (2013), Jakub Ca-

baj (2014), Tomasz Czub 

(2019), Antonina Głaszcz-

ka (2017), Michalina 

Kajtowska (2016), Nadia 

Lewandowska (2019), 

Antoni Łączyński (2018), 
Aleksandra Mucha (2018), 
Antoni Mućko (2017), Ni-

kola Paśniczek (2017), Zo-

fia Skorupa (2014), Julia 

Śmieciuch (2018).
Zawody zakończyły wyści-
gi sztafetowe. Reprezentacja 
Mazowsza wygrała jedną 
z konkurencji.

mn

17 medali Mazowsza Miętne w Mińsku

SZTAFETY
1 m. 4 x 25 m stylem 
dowolnym: Oliwia Całka, 
Szymon Woźniak, Olga 
Lewandowska, Adam 
Potrzebowski.
4 m. 4 x 25 m stylem 
zmiennym: Jan Szwed, Hanna 
Zając, Marianna Zalewska, 
Aleksander Michałak.
4 m. 4 x 50 m stylem 
zmiennym: Jakub Boruta, 
Wiktoria Pawliszewska, 
Franciszek Zawadzki, Zofia 
Skorupa.

Zawodnicy Mazowsza Miętne z trenerem. Od lewej: 
Oliwia Całka, Franciszek Zawadzki, Olga Lewandowska, 
Adam Potrzebowski, trener Krzysztof Mikulski
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SIATKÓWKA 

Nasze drużyny 
są już w strefie 
medalowej 
Amatorskiej 
Ligi Siatkówki. 
Ostateczny układ 
tabeli poznamy po 
zaległych meczach
Rozgrywki Amatorskiej 

Ligi Siatkówki w Rykach 

wchodzą w decydującą 
fazę. Do zakończenia rundy 
zasadniczej zostały już tylko 
mecze zaległe. To one zde-

cydują o końcowej kolejno-

ści w czołówce tabeli.
Set Górzno już tydzień temu 
zapewnił sobie miejsce 
w najlepszej czwórce. W mi-
nioną sobotę do półfinału 
awansował także SPS 4CV 
Garwolin. Garwolińska 
drużyna przypieczętowała 
awans wygraną z Dream 
Teamem Puławy.

Przed SPS 4CV jeszcze jed-

no ważne spotkanie z Powi-
ślakiem Końskowola. Ten 
mecz może zdecydować, 
kto zajmie pierwsze miejsce 

w tabeli.
W półfinałach zagrają dru-

żyny z miejsc 1 i 4 oraz 2 
i 3. Jeśli SPS 4CV wygra 
za trzy punkty, awansuje na 
pierwsze miejsce i w walce 
o finał ponownie zmierzy 
się z Powiślakiem. Porażka 
oznaczać będzie półfinało-

wy mecz z AWP.
Jedno jest pewne - w półfi-

nale nie dojdzie do pojedyn-

ku drużyn z powiatu gar-
wolińskiego. Czy spotkają 
się w finale? Odpowiedź 
poznamy w niedzielę, 22 
lutego.
Półfinały zaplanowano na 
28 lutego. Finał odbędzie 
się 14 marca.

mn

Set i SPS 4CV zagrają 
o medale

XXIV ALS pod patronatem 
Dariusza Szczygielskiego, 
starosty powiatu ryckiego

WYNIKI
14 lutego

Klin Podwierzbie 1
Powiślak Końskowola 3
(13:25, 25:13, 14:25, 25:21) 

Dream Team Puławy 0
SPS 4CV Garwolin 3

(17:25, 10:25, 16:25)
SPS 4CV: Marcin Włodarczyk, 
Marcin Ozimek, Filip Przybysz, 
Kamil Trzpil, Krzysztof Kisiel, 
Andrzej Zawisza

TABELA
1. Set   9  23  24:6
2. AWP Develop.  8  19  22:11
3. SPS 4CV  8  21  23:6
4. Powiślak  8  17  18:10
5. Klin   9  14  17:17
6. SciTeeX   9  14  19:17
7. Dream Team  8  6  8:20
8. Volley   9  11  16:17
9. Orient   9  4  7:24
10. Budowlanka  9  0  1:27

NASTĘPNE MECZE
22 lutego

SPS 4 Garwolin CV - Powiślak 
Końskowola (12:00), Dream 
Team - AWP Development 
(13:30)

Młodzi piłkarze 
ręczni ze Szkoły 
Podstawowej 
w Górznie 
wywalczyli 
drugie miejsce 
w Międzypowia-
towych Igrzyskach 
Młodzieży Szkolnej
11 lutego w hali sportowej 
przy Publicznej Szkole Pod-

stawowej nr 2 w Węgrowie 
odbył się finał piłki ręcznej 
chłopców z klas V i VI. 
Turniej rozegrano w ra-

mach Międzypowiatowych 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej.
W zawodach wystartowa-

ło siedem szkół. Drużyny 
podzielono na dwie grupy. 
Uczniowie z Górzna trafi-

li do bardzo wyrównanej, 
trzyzespołowej grupy. Za-

jęli w niej pierwsze miejsce 
i awansowali do strefy me-

dalowej.
W półfinale zespół z Górzna 
pokonał Stoczek 15:6 i pew-

nie awansował do meczu 
o złoty medal.
W finale zmierzył się z go-

spodarzami - Szkołą Pod-

stawową nr 2 w Węgrowie. 
Spotkanie zakończyło się 
wynikiem 6:19 dla drużyny 
z Węgrowa. Górzno zdobyło 
srebro.
- Jestem zadowolony z po-

stawy uczniów, w trudnych 

meczach grupowych i me-

czu półfinałowym pokazali 
charakter, zagrali efektywnie 

w obronie i skutecznie w ata-

ku. Co ważne, moi zawodni-
cy widzą, iż codzienna syste-

matyczna praca na lekcjach 
wychowania fizycznego i za-

jęciach pozalekcyjnych daje 
rezultaty. Pozostaje pewien 
niedosyt, jeżeli chodzi o prze-

bieg meczu finałowego, jed-

nak trudno wygrać mecz 
z doświadczonym zespołem, 
który na co dzień rywalizuje 
w Mazowieckiej Lidze Pił-
ki Ręcznej - mówi opiekun 
srebrnych medalistów, An-

drzej Kozłowski.
Srebrny medal to duży suk-

ces młodych sportowców 
i powód do dumy dla całej 
szkoły.

Srebrny medal 
szczypiornistów z Górzna

Szkołę Podstawową w Górznie reprezentowali: Wojciech Belka, Dominik Blachowicz, Marcel Bukowski, Franciszek 
Dziubak, Kajetan Gromuł, Piotr Kowalczyk, Piotr Latuszek, Bartosz Leszko, Stanisław Łazarczyk, Leonard 
Paziewski, Jakub Pielak, Kacper Rzechołka, Michał Sitek, Kacper Zając i Rafał Żaczek

Uczennice 
z garwolińskiej 
„Dwójki” 
zachwyciły jury 
wojewódzkiego 
konkursu 
fryzjerskiego. Ich 
pomysłowość 
i talent pozwoliły im 
stanąć na podium 
podczas pokazu 
„Mazovia Winter 
Glam Show”
I Wojewódzki Konkurs 
Fryzjersko-Kosmetyczny 

odbył się 4 lutego pod ha-

słem „Blask Nowoczesno-

ści”. Zadaniem uczestników 
było stworzenie wyjątkowej 
fryzury, która pasuje do te-

matu imprezy. Specjaliści 
oceniali prace pod wzglę-

dem techniki, estetyki i po-

mysłowości.
Nasze miasto i powiat 
godnie reprezentował duet 
z czwartej klasy Technikum 
Usług Fryzjerskich w Ze-

spole Szkół nr 2 im. Tade-

usza Kościuszki w Garwoli-

nie. Wiktoria Siarkiewicz 

czesała swoją modelkę 
i jednocześnie koleżankę 
z klasy - Martynę Rychlik.
Dziewczyny spisały się 
świetnie i przywiozły do 
domu puchar za drugie 
miejsce. Sukces cieszy, tym 
bardziej że konkurencja 
była duża.
- Wiktoria i Martyna zdo-

były drugie miejsce. Udział 
w konkursie pozwolił na za-

prezentowanie umiejętności 
oraz wymianę inspiracji z in-

nymi uczestnikami. To bez-
cenne doświadczenie, które 
z pewnością zaowocuje 
w ich przyszłej pracy zawo-

dowej - podkreślają z dumą 
przedstawiciele szkoły.
Gratulujemy Wiktori i 
i Martynie i życzymy kolej-
nych sukcesów w upiększa-

niu mieszkańców naszego 
powiatu!

Srebro dla Wiktorii i Martyny. 
Fryzjerski sukces 
w wojewódzkim konkursie

Wiktoria Siarkiewicz 
czesała swoją modelkę i 

jednocześnie koleżankę z 
klasy - Martynę Rychlik

WYNIKI
faza grupowa

SP Górzno 11
SP Stanisławów 13

SP Siedlce 6
SP Stanisławów 10

SP Górzno 14
SP Siedlce 5 9

półfinał

SP Górzno 15
SP Stoczek 6

finał

SP Górzno 6
SP 2 Węgrów 19

Najlepsi strzelcy (SP 
Górzno): Bartosz Leszko - 14 
bramek, Wojciech Belka - 10, 
Piotr Kowalczyk - 10, Dominik 
Blachowicz - 9
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